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W torek .

Ju tro , S ta Zenobja.

W  kościele 0 0 .  K apucyna tv, w p rzy sz łą  Nie­
dzielę p rzypada doroczna uroczystość B łogosła­
w io n e g o  A n i o ł a  z  Akry, K apucyna M isjonarza ;
o d p r a w i a ć  s ię  b ę d z i e  z wystawieniem .

MEN T U , K azaniam i, Odpustem  zupełnym , k tó ry  
dla spow iadających się z dopełnieniem  warunków  
przez K ościół Śty przepisanych, rozpoczyna się 
od iu tra , i trw ać będzie przez dni 8.

O głoszono postanowienie Rady A minis i . wy 
dane 4go b. m. tej treści : L udw ik G ostkow stu , 
poddany K rólestw a, w liście wychodźców p ,z y  
postanowieniu z d. 28 Czerwca (10  Lipca) 1  ̂3o r.
ogłoszonej, pod N rem  570 zamieszczony, ma y c 
z takow ej listy w ykreślony, i konfiskata na m aiąlek 
iego wyrzeczona, z wszelkiemi skutkam i cofniętą.
—  T ry b u n a ł Handlow y G ubcrnji M azowieckiej, 
d. 21^o b. rn. upadłość Edw arda M ohr  Kupca 
w m ieście W ło c ła w ku , zam ieszkałego, og łosił. —  
T ek la  z Szarfnortów  R it te r , przeżyw szy la t 54, 
onegdaj p rzeniosła się do wieczności. Pozostałe 
po niej C ó rk i, zapraszaią K rew nych i P rzy iació ł 
na w yprow adzenie zw łok zm arłe j, dziś o godz: 3ej 
po p o łu d : z Kościoła X X . B ernardynów , na sm ę- 
larz Pow azko:, oraz n a  Nabożeństwo żałobne iu tio  
w Kościele 0 0 .  Kapucynów odprawić się mmące.
—  W czoraj w Red: K u r j e r a  dla m oralnie zamedb: 
Dzieci złożono od L. z ł. ł-> na inti ncją •
W  K sięgarni X X . F ila ró w ,  iest do nabycia 
K siążką do N a b o ż e ń s t w a ,  w p r z e k ł a d z i e  z włle­
skiego, pod ty t: N a w ied zen ia  N a jsw : SA K R A ­
M EN TU  i Najś: M A RJI Panny, ułożona p iz tz  
X .  A l f o n s a  L ig u r io  B iskupa, ktorego G r z ł g o k z  

X V I teraźniejszy  Pap.KZ za Świętego ogłosił. 
K siążka ta obejm uiąc Modlitwy do N. S ak ra­
m entu i do M arii BOGA Rod*.cy, na w szystkie 
dni m iesiąca, M odlitwy tygodniowe i do słucha­
nia Mszy Ś tej dla s w y c h  

iest św iatobliwem dzie

zczególnych zalet, i 
siełem , błogosław ion ego 

P asterza, dla w s z y s t k i c h  w iernych mianowicie
zaś dla C z ł o n k ó w  A reybractw . nieustaiacej Ado-

P. Z -  S a k r a m e n t u ,  K onfrateruji L iterackie, 
N i e p o k a l a n e g o  Poczęcia i dla w sz yracji r i

N. M ARJI ~ ri ', • i i„ Bractw Imieniowi Al arii Bogastk ich  w o g o l ę  isiaciv j  s
o ś w i e c o n y c h ,  do użytku służyć moze.R odzicy pośv

Cena Igo exem pl: na papierze zw yczajnym  z ł. 2; 
na papierze lepszym  z. Rycina w yobrażającą Z15A-
W 1C IELA , z ozdobną opraw ą, zło tych 4 ry -----
M uzyka i m alarstwo, należą do liczby nauk , 
k tó rym  poświęcanie się, ieżeli nawet szczeblu m i­
strzostw a nie dozwoli osięgnąć, zawsze iednak  
d a r przyiem nego talentu tow arzyskiego zostawia. 
Ileż  to chwil bezczynnych nieupożytkow ał in stru ­
m ent muzyczny, albo pędzel m alarski me zaią^ 
D latego ta len t taki mieści się w liczbie głów nych 
przedm iotów  uzupełnienia starannego wychowa­
nia, i n ik t ich pomiiać niepowinien. Miasto na­
sze bogate w różne zasoby, ma wielu Profeso­
rów i Nauczycieli m uzyki i m alarstwa. Do liczby 
zwolenników szlachetnej sztuki J p d le s a  i R a ­
fa e la ,  p rzybyw a V .Z a rzeck i, mieszkaiący w W ar­
szawie pod N rem  1852 przy ulicy Z akroczym ­
sk ie j. Zatrudnia się robieniem  portretów , k tó ­
rych podobieństw o nienajinniejszą iest zaleta.
W  Księgarni Z a w a d zk ieg o  i W ęckiego  na k ra :-  
Przedm :, przyjm uie się prenum erata na Taiem ru- 
ce L o n d y n u ,  w p rzedpłacie  częściowej po z ł. I 
lub  całkow itej po z ł .  30 za 15 części. M a tcm a ły -  
k i  L ibelta toru lszy  sprzedaie się osobno po z ł. I I ;  
zaś oba tom y z ł. 22. E m ilja  czyli w ystępek i cno­
ta , dram a, przez Barona de K o n ti napisana, z ł. o.
 Do osobliwości roślinnych i owocowych tego
ciąg le  słotnego lata i naśladuiącej toż lato ir- 
sicni, p rzy b y ły  nowe; w jednym  * Ogrodów za 
P o w ą zka m i w tych dniach prócz rożnych swiezo 
rozkw itłych  kwiatów, zrodziły  M a lin y ; wczoraj 
s d V w dniu S zym o n a  J u d y  zw ykle dawniej pokazy - 
w ały się g ra d y  1 rozesłano te nadzw yczajną oso­
bliwość to iest m a lin y , N aturalistom , i można 
Je przez dziś oglądać w D rukarn i K urjera . —  
W czoraj w T ea trze  Rozmaitości p rzy w o łan i, 
po lszy in  akcie P a n i  B r i im ,  JPani C hobrzyń -  
ł k a  i J P .  S to lp e , po ukończeniu T aż  i W szyscy; 
po Z a c h o d z k  s ło ń ca , JP . Ż ó łko w sk i  2 -k roć .

A n g lja . —  18go b. m . pod przew odnictw em  
P rezydenta miasta L o n d y n u , odby ło  się zgrom a­
dzenie, k tó re  uchw aliło, aby dla ubogich w sto­
licy założono kąpiele  i łaźn ie  bezp ła tn e . —  Na 
pam iątkę dnia 11 b . m . , w k tó ry m  K ról L u-
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d w ik  F il ip  został p rzy ję ty  na honorow ego Ka­
w alera o rderu  P o d w ią z k i , K rólow a W ik to r  j a  
ofiarow ała m u w spaniały  p u h ar z ło ty , ozdobio­
ny  drogiem i kam ieniam i. Na p rzy k ry w ie  iego 
w yobrażony icst S ty  J e r z y ,  zabiiaiący sm oka. 
—  M argrabia W e s tm in s te r  w czasie obiadu u 
K ró lo w ej, m ia ł na swej sukni dwa dyam cnty , 
z k tó ry ch  ieden kosztu ie 4 8 0 ,0 0 0  z ł . , drugi 
8 0 0 ,0 0 0  z ło tych . —  Gazety L o n d y ń sk ie  ciągle 
opisuią rozm aite szczegóły teraźniejszego poby­
tu  K róla Francu: w A nglji, m iędzy innem i w y­
m ieniają słow a k tó re  ten K ról w y rzek ł do C zło n ­
ków deputacji m iasta L o n d y n u  iemu przedstaw io­
n e j. K ró l k ilk u  z tych obyw ateli pozna ł i oświad­
c z y ł, iż doznaw ał ich życzliwości , gdy niegdyś 
m ieszk a ł w okolicach tej s to lic y ; w yrazy iego 
tch n ę ły  przyiaźnia i w dzięcznością. W  czasie 
obiadu danego w P o rtsm u t  dla Oficerów F ranc: 
spełn iono  18 toas tów , a skończono tenże obiad 
o w p ó ł  do l i t e j  p rzed  pó łnocą .

B elgja.. —  19go b. m . nastąp iła  w B r u x e ll i  
w ym iana ra ty fikacji trak ta tu  m iędzy B elgją a 
Niemcami.

D a n ja .  —  P ruska  korw eta A m a z o n k a  19go 
b. m . zaw inęła do K o p en h a g i, z po d róży  odby­
te j k u  wschodowi.

F ra n c ja .—  W e d łu g  dzienika sporów , nim  K ról 
opuśc ił A uglję, w y n u rzy ł życzenie pożegnać się 
z K rólow ą W ik i  or j ą  na sta tku  franc: a tem sa­
m em  i posiadłości franc:. N iesprzyiaiąca pora 
p rzeszk o d z iła  spełn ien iu  tego życzenia. Za to 
K rólow a Angiels: zw iedziła później sta tek  A dm i­
ra ła  L a su sse  (L asys); dzienniki m inisterja: wi­
dzą w tem  nową szczęśliw ą w różbę p rzysz łych  
stosunków  m iędzy A nglją a F ranc ją . —  X iążę 
A u m a le  (O m al) I5go  b. m . p rz y b y ł do 'Talo­
n u ,  gdzie uroczyście b y ł  pow itany. W  czasie 
iego nieobecności, Je n e ra ł R a n d e n  dowodzić b ę ­
dzie w K o n s ta n ty n ie , w B on ie  zaś tymczasowo 
będzie  dow odził P odpu łkow nik  M a g n ic r  (M a- 
n je ) . Je n e ra ł L a m o rysie r  znajduie się icszcze 
na pograniczu m a ro ka ń s:, gdzie go a ttak  poda­
g ry  zatrzym uie w nam iocie. W  okolicy obozu 
zu pe łna  trw a spokojność. — • M onitor A lg ie rsk i  
z 10go b . m . zawiera now iny o A b d e lk a d e r ze ; 
E m ir w pierw szych dniach b. m. obozow ał w Jul 
A  ucisz na lewrym  brzegu  U lulagi^  o 25 inil dro- 
gi o d . granicy francuzko-m arokańsk iej. Cesarz

M arokański m ia ł mu przesłać rozkaz , aby opu­
śc ił iego w ojsko i co fnął się do L e z j A b d c lka .- 
der  odpow iedział, że uda się w drogę 12go b. 
m ., ale podobno rzuci się znowu w pustynię- —"  
M inister m ary n ark i B aron M a k a u  18go b. 
w rócił także z K u  do P a r y ż a } ty lko  M inister 
sk arb u  bawi ieszczc w departam entach pó łno­
cnych. —  Fałszyw a b y ła  pog łoska , iż Królestw '0 
'N ea p o lita ń scy  p rzy b ęd ą  do P a r y ż a ,• zaślubiny 
X ięcia O m al niezaw odnie nastąpią w A ea p o lu  
w p rzysz łym  miesiącu. A rch itek t P . F o n ta ine  
(F on ten ) zaproponow ał, aby Xztvvo O m al zamie­
szkali P a le  R o ia l , lecz K ról nie zezw olił, p ra ­
gnąc mieć w szystkie swoie dzieci w swoim pa­
łacu . —  K ró l osobiście ma być za ogłoszeniem  
zupełne j am nestji, nie w yłączaiąc naw et Xiecia 
Ludw ika B o n a p a r te , lecz m inisterstw o stawia 
trudności. —  W  A lg ie rze  zajm uią się bardzo 
planem  utw orzenia W ice-K rólestw a. —  G abinet 
ang: istotnie iest sk łonnym  do zmienienia tra k ­
tatów wzaiemnej rew izji, ale za to ma być za­
w arty  nowy tra k ta t handlow y m iędzy Francja  
a A n g lją .—  A dm ira ł D u p e tit T h u a rs  dowie­
dziawszy się o uniew ażnieniu iego k roków  w O ta- 
h e iti , nap isa ł obszerne uspraw iedliw ienie swoje­
go postępow ania, nie do M inistra m arynark i, lecz 
do M inistra spraw  zagrań:; nadto K ontr-A dm irał 
T h u a rs  chcia ł niebawem wrócić do Francji iesz­
czc na posiedzenia Izb , lecz M inisterstwo nic ży­
cząc te raz  iego pow rotu , p rze s ła ło  m u nowe zle­
cenia, tak , iżby dopiero w rócił p rzyszłego  lata, a 
w tedy iako po w ysłużeniu 3ch lat, będzie m ógł 
być zaawansowany na W ice-A dm irała . —  S tron ­
nictwo Legitym islów  iest bardzo oburzone, że Je ­
n e ra ł M argrabia K a ste lh a ia k  p rz y ią ł dowództwo 
dyw izji w B o rd o . —  W  Paryżu w yszło nowe p rze­
drukow anie ustaw O rderu P o d w ią zk i. (W  T ea­
trze  W arszaw skim  ro k u  1806 przedstaw iona b y ­
ła  pierw szy raz , a później k ilkak roć  p o w t a ­
rzana D rama oryginalnie przez Rajm unda R em -  
b ie lińskiego  napisana pod ty tu łem  H ra b in a  S a -  
l izb u ry  czyli (frd er P o d w ią zk i ,  dok ładn ie  po­
czątek  tego o rderu  w yobrażaiąca).

S e rw ja . —  W u c z y c z  mianowany głów nie do­
wodzącym arm ją  serw ską .

I l is z p a n ja . —  Je n e ra ł A ’arw a cz  nie w iedział, 
że ustawy O rderu  A lk a n /a r y ,  (k tó rego  te iaz  
został K aw alerem ) , nakazuia , aby p> 7j  0 *
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|*gU7,ic wręczenia O rderu , ozdobiony zd ją ł su- 
ę zwierzchnią, gdy ma zawiesić na piersiach 

*kaplerz. W  chwili, kiedy Margrabia K am aroza  
chciał dopełnić tej części obrzędu, Jenerał pro- 
f ł , a],y go od lego uw olnił, gdyż m iał na so*

10 koszule nocną. Margrabia chciał ukryć tę 
"koliczność przed zgromadzeniem, oświadczaiąc, 
•̂e Jenerał nie może zdjąć sukni bo ma katar; 

*de Narw aez  nieprzyzwyczaiony nawet do grze­
cznego kłam stw a, wyznał istotną przyczynę i 
*ostał uwolniony od ceremonjału.

N iem cy .—  Następca Tronu D uńskiego , przy­
b y ł z K openhagi do Berlina . —  W  P oznan ia  
2 Igo z. m. odbył się uroczysty wybór X. Kanoni­
ka P rzy łu sk ieg o , Arcy-Biskupem Poznańskim i 
Gfliezneńskim; poczem Jenerał Xżę Wilhelm 
R a d z iw ił  upoważniony od Króla, wybór ten za­
tw ierdził w imieniu Monarchy- - Senat Ham- 
burgski pragnąc uwiecznić straszną katastrofę r. 
1842 , a zarazem uznać wdzięczność za pomoc 
iaką miasto H am burg  zc wszystkich krain otrzy­
mało, kazał wybić medale z spiżu dzwonów Ko­
ścioła Sgo P i o t r a ,  stopionych w czasie pożaru, 
i porobić na nie pudełka z drzewa belek lej 
Świątyni. Medale te przesłane będą do wszyst­
kich miast, k tóre w sparły pogorzelców H am bur­
ga  (a zatem otrzyma ie i Warszawa).

R o zm a ito śc i.—  Wiadomo dobrze, że R osyni 
by ł wielkim miłośnikiem Gastronomji. Pewne­
go dnia w m ałej kompanji mówił o piciu i ie- 
dzeniu co następnie: Po spoczynku nieznani
przyjemniejszego zatrudnienia nad icdzenie. Co 
miłość iest dla se rca , to apetyt dla żo łąd k a; 
żołądek iest Kapelmistrzem, który dyryguje wiel­
ką orkiestrą naszych namiętności. Próżny zas 
żołądek porównywam z kontrabasem który mru- 
cząc, oznacza swe nieukontentowanie, albo zile- 
cikiem , który świszczę o zazdrości , pełny zas 
Żołądek iest tryanguł uciech, a żele są obrazem 
wesołości. Miłość uważam za Prima D onnę, 
która swemi kawatynami łechce uszy, a serce 
upaia. Jeść i kochać, śpiewać i trawić, są , zwa­
żywszy b liżej, 4ma aktami opery kom icznej, 
k tórą zowiemy życiem, k tóre ulatuie iak pianka 
szampana. Kt° nim pogardza, nie umie żyć na 
święcie. W liście, który pisał R osyni z Pizymu 
do Pani K a lb ra n , dla doniesienia tej sławnej 
śpiewaczce, która później została iego żoną , o

tryumfie iego C yrulika Sewilskiego , czytamy na- 
stępuiący ustęp: Mój Cyrulik podoba się co­
raz więcej, i chłopiec ten umie tak zręcznie 
golić, że nawet najzapaleńsi przeciwnicy nowej 
szkoły, teraz z nim się łączą. Po ulicach nie 
słychać iak serenadę A lm aviw y;  arja F igara  
„Largo nil fa etotum,” iest bodźcem wszystkich 
Barytonów; a młode Dziewice, które zasypiają nu­
cąc: „Una voce poco fa,”  obudzaią się myśląc 
o : „Lindoro mis Sara.”  W racaiąc znowu do Ga­
stronom ji, mówi: T ruli iest M ozartem  między 
pieczarkami. Wprawdzie nie mogę lepiej poró­
wnać Don Ż uana  iak z truflami ; bo oba maią 
to w sobie wspólnego, że im więcej ich używa 
s ię , tern więcej pragnie się pożywać. —  Mó­
wią w P aryżu  o szczególnym i śmiesznym 
przypadku, który spotkał Ułana w teatrze, pra­
gnącego przysłuchać się pięknym pieniom no­
wej opery Syrena. Na Paradyzie b y ł ogromny 
tłok . Jeden na drugim prawie leżał. W takim 
razie znaiomość zawiązuie się prędko. Ułan roz­
począł rozmowę żwawą z dwiema pięknem! są­
siadkami, i siadł między niemi. Jedna z sąsia­
dek trzym ała na rękach dziecko. Podczas antr­
aktu, oświadcza drugiej, iż ma potrzebę wyjścia 
na chwilę i oddaie dziecko drugiej. Zasłona po­
dnosi się, akt ieden odegrany a sąsiadka nie wra­
ca. Przyiaciołka niespokojna co się tamtej sta­
ło; może zasłabła, muszę zobaczyć. Proszę cię, 
Panie Sąsiedzie, weź odemnie dziecko na moment; 
zaraz wrócę. Dziecko zostaie w rękach Ułana, a 
dwie Sąsiadki nie wróciły więcej. Można sobie 
wyobrazić kłopot Ułana z dzieckiem. Na szczęście 
Policja uwolniła go rychło od tego ciężaru, od­
dawszy to nieszczęsne stworzenie do Szpitalu. 1—  
Na ostatnich wyścigach konnych na P lacu  M arso­
wym  w P aryżu , w obec Xcia Nemurs odbytych, 
biegały konie z dziwnemi nazwiskami, inko to: M u­
sta fa , Opera, Quos Ego , Komodor N apier  i t. d. 
—  N aiw na odpowiedz. Kiedyśmy raz we 3eh 
oglądali b ram ę , przez którą weszli Szwedzi do 
Warszawy (przy ulicy Gołębiej, w domu gdzie 
teraz mieści się Kawiarnia znana pod imieniem 
G dańskiej P iw n icy ), ieden z nas zagadnął p rze­
chodzącego StruŻa : „E h  Bracie ! ty  pcvv,io nie 
wiesz o tern, że tędy weszli Szwedzi do W ar­
szawy.”  Zakłopotany Struż skrobiąc się w gło­
w ę, odpowiada z całą prosto tą: „P roszę Wici-
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iiHi/nych Państwa, ia tu niedawno nastałem.” —  
Donoszą ze L w o w a :  Pan D u p u is  Atleta (znany 
w W  arszawie) wyzywając ciągle przez afisze, oso­
by klóreby w sile mierzyć się z nim ośm ieliły, i 
przeznaczając 500  franków nagrody dla takiego, 
który go na scenie zwalczy, znalazł nareszcie o- 
choczych. W  ostatnich 3ch przedstawieniach wy­
stępowali odznaczający się w naszem mieście siłą  
m ężczyźn i: pasowanie się trwało po kilka minut, 
atoli każdego z nich pow alił o ziemię ów pra­
wdziwy Herkules naszych czasów.

P It Z Y .1 EC HALI do W AIIS Z A W Y.
Jenerał-L ejl: Hr:Nesselrode zBerlina; W alewski Kon: 

Hr: z je ln y ; P igłosiew icz Nep: Sędzia Apellae: z Sejko- 
wic; Kurcjusz Stan: Nacz: Komory Celnej, z Tykocina; 
Byśzęwski J ó zef Sekr; klasy I. K. R .S .W ., z Jędrzeiowa; 
Adam W ołow ski Sędzia PokoiuO kr: M ławsk: z Bieżunia; 
D r. Anns Dentysta Instyt: Rząd:, z Puław; Sywon Iko- 
sen, Bankier, z Zagranicy; Doniaszewski Ignacy Dziedz; 
z  Domaszewnicy; Kraiewski A loizy  Oby w: z Pokrzy­
wnicy; Grodzicki Józ: Inspe: Komory z Krakowi:.

J 5 0 1 V I K S 1 K M I .

Fabryka Św iec Stearynowych A .  E y s te jn a  et 
L w y ,  zawiadamia Szano: Publiczność, iż wyrabia  
na te raz przez nowy nabyty sposób Ś W I E C E  
STE A R Y N O W E, co do b iałości, tylko alabastro­
wi równe, 1 śmiało w yrzec może, iż  żadna F a­
bryka, chociażby najcelniejsza zagraniczna, nie mo­
że się z nią mierzyć ani co do b iałości Św iec, ani 
co do ich dobroci. Każdy P a k ie t  w a ż ą c y  
n a  f u n t  i ed en  czyli fotów’ 32, sprzed&ie p o cen ie  
zw ykłej: w  Składach głównych przy u łicy P rze­
chodniej, przy ulicy Senatorskiej w Handlu P. Mo­
ry tza S e jd e l i S p ó łk i  obok Resursy, i u K lc j j i s z a  
w domu P. K a f t  d a  przy ulicy Franciszkańskiej.

& Ktoby pragnął ulokować kilka K A PITA Ł Ó W  
od 200,000 do 300 ,000  z ł . ,  na lsze  hipoteki 
Nieruchom ości w W arszaw ie; iu d z ie i iia D o­
bra o mil kjlka od W arszaw y9 z tej strony 

W isły  położone, chociażby zaliczenie onycli na Sty Jan 
r. b. nastąpiło; poweźm ie wiadomość pod Nr 6 0 5  przy  
ulicy Bielańskiej na 1 piątrze, każdego dnia o go: lej*

Do n  H andloM  y  P io tr a  Stei< 
iż potrzebnie znaczną partję

« E S S K » » *
h e lle rĄ zawiada- £2

D R Z  E w  A Wmi a,
Jesionow ego i Brzostow ego, do Stefyiachskich 
•wyrobów przydatnego. Ktoby w ięc takowego 
w bliskości W isły  l«b innym niezbyt .odległym  a 
dogodnym do sprowadzenia miejscu,posiadał^niech 
się r. głos i do Kantoru Piotra Steiiikeller w domu 
N«v> tid-fś przy ulicy Trębackiej.

D oniesien ie  L o tery jn e
Z KANTORU WERTHEJMA

p r z y  u lic y  M iodow ej w  d om u  M \ D y z m a  ńshieyo.
L O S Ó W  t  l o Ć Z U  A B
T F J  KI a ssy , k tó rej c ią g n ie n ie  d . 5go L istopada  
odbędzie s ię , Całych i Częściowych w Kantorze inohn 
nabyć można. Osoby na prowincji zam ieszkałe, ży­
czące mieć Losy z Kantoru m ego, raczą zlecenie »we 
franko nadesłać. I V  er thejm .

D ziś rano cicp łastopn i 1. W czoraj w południe 7. 
T E A T R  BO Z M A IT :. Ju tro ,21szy raz C ó rk a  -tdw o • 

k a ta ,  fifty  raz N ow y T e a tr ,  z śpiewami i tańcami; mię­
dzy któremi będą K adryle, w stosownych Kostiumach, 
iak b y ły  wrzasie balu Kostiumowego w Zamku.

D ziś w Kawiarni przy uh Nowo-Senaforskicj, między 
hotelem Rzymskim a Litew skim , na dole, w podw orza, 
J P , D anecki z kotnpanją grać będzie.

Dziś w Kawiarni przy ulicy Tłumac: i Bielańsk: w do­
mu Lilpopa N r600 , JP .M o d l iń s k i  z komp: grać będzie; 
przylem  'Jcio-letni Chłopczyk wykonywać będzie na 
W iolonczeli różne dzieła muzyczne.

D ziś w Kaw iarni przy ul: Bielańsk: w domu Hejnihow- 
skiego Tir609 , Panny N ow akow skie , grać będą.

Dziś w Kawiarni w Gmachu Teatralnym ód ul: W ierz­
bowej, Panny Z y g e l  grać i śpiewać będą.

D/.is w nowo otworzonej Kawiarni przy ulicy Krako:- 
Przedm: pod N retn447, w domu P.B rzozow skiego, JPan 
C h o j n a c k i  z Kompanją grać będzie.

Dziś w Kawiarni przy ul: W ierzbo: i N iecą:, w prost 
Teatru, 3 P .S  zpU rnanna now o sprowadzonym lnstrumen- 
c ie  szklannym, różne dzieła muzyczne graćbędzie.

D ziś w Kawiarni na Rurach, przy ulicy D ługiej pod 
Ar 552, Fainilja fire itt grać i śpiew ać będzie.

D ziś w Kawiarni przy ul: Bednars: i Kl ako -Praedm: 
w domu DoktoraMaicza.familja/fiu/aiujA-żcń grać będzie.

*****
* D ziś w Kawiarni, w domu dawniej Ossolińskich, * 
J  p rzy  rogu ulicy Tłum ackie i Rymarskiej, Nro 73lJ, t
* O RK IESTRA pod Dyr: JP . S c h in d le r  grać będzie, j
i * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * . * * * ,  * * * * * * * * * * * *  * * *

D ziś w Kawiarni przy ul: Trębackiej obok domu W. 
Steinkellera, Panny H essen  grać i śpiewać będą.

D ziś w Kawiarni p rzy ulicy Trębackiej naprzeciw Sa­
turna Nr 628, Panny L n srn a n  grac i śpiewać będą.

Jutro \wiec.zw)rcm., w Restauracji w Pałacu 
f i  Ossowskich, p rzy ulicy Bielańskiej Nro 60$, 
1>RKIE»T'RA pod Dyrekcją JPau.a SchindUa- 

jg |! grać będzie. A n g :

Jutro u iV Iaitw skidgo/przy  rogu ul: Bedn«rsk:,n.a Śnia­
danie : Zaiąc, Pekęllejsz, Szliif&da., Pieczeń ba rama i cie­
lęca z sałatą, Comber, Zrazy rzym skie, Kotlety z szpina­
kiem, Bigos liujlajski, K iełbasa, Perdata.


